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Pozdrawiamy Nową Wolną Polską odradzającą się
pod kierownictwem Rządu ledności Narodowej

Rezolucje powzięte na konferencji polsko-amerykańskich Związków Zawodowych
NOWY JORK (Polpress). Na konferen

c j i  polsko - amerykańskich związków za
wodowych uchwalono przesiać, na. ręce 
Prezydenta Bieruta następującą depeszę: 

„Konferencja Polaków amerykańskich 
w Stanach Wschodnich, przemawiająca 
w_ imieniu tysięcy członków polsko-amc 
rykańskich związków zawodowych, weho 
dzących w skład Kongresu Przemy sto 
wych Związków Zawodowych (C. I. O.). 
Amerykańskiej Federacji Pracy (A.F.T,.)

i wielu organizacji polsko i amerykań
skich, przesyła serdeczne życzenia Pre
zydentowi i Rządowi Jedności Narodo
wej, będącemu wyrazem ideałów ożywia
jących Polaków zarówno w Stanach 
Zjednoczonych jak i w Polsce. Pozdra
wiamy Nową Wolną Polskę odradzającą 
się pod kierownictwem Rządu Jedności 
Narodowej. Wysiłki Rządu Jedności Na
rodowej nad odbudową kraju naszych*

-ooo-

P o l a c y  z  N i e m i e c  wracają
WARSZAWA (TeL własny). Rozmowy 

w sprawie repatriacji Polaków ze słrefy 
okupacyjnej angielskiej zostały pomyśl 
ole zakończone. Wiceminister admini- 

..łtracji publicznej ob. Wolski osiągnął w 
Hej sprawie porozumienie z przedstawi
cielem władz okupacyjnych angielskich

Berlinie gen. Robertsonem. Na mocy 
'tego porozumienia, poczynając od 12 
października br. przybywać będą do Pol- 

jski transporty Polaków w ilości około 3 
lys. dziennic. Repatriacja ze strefy oku
pacyjnej angielskiej odbywać się będzie

Kat Łodzi sełtwy tau>
NOWY JORK (Obsługa wł.). Donoszą z 

Luksemburga, że Kurt Kausch, b. komen
dant obozu koncentracyjnego w Łodzi, 
rozstał rozpoznany i aresztowany przez 
brytyjskie władze wojskowe.

‘Obrady Centralnego Komitetu
P.P.S. i PJP.R.

WARSZAWA (Polpress). W wyniku o- 
brad Komitetu Centralnego PPR i PPS, w 
których poruszono aktualne zagadnienia 
polityki zagranicznej i wewnętrznej — o- 
sięgnięto zupełne porozumienie w zapatry
waniu na Istotę świadczeń rzeczowych, za
winienia bezpieczeństwa publicznego i u- 

,Mienienia sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
♦finoczośnie ustalono zasady dalszego pi- 
■^powania ,mające na celu zacieśnienie 
śłspółpracy obu partii.

Banda terrorystów
. zed sądem w Warszawie

WARSZAWA (Polpress). W  dniu 2-gim 
bm. rozpoczął się przed Sądem W ojsko
wym w W arszaw ie proces przeciwko 
ł-iu m łodocianym  przestępcom , którzy 
biio członkowie bojów ki dyw ersyjnej z 
bronią w ręku  dokonyw ali rabunkow ych 
Napadów na insty tucje i osoby cywilne. 
jt| toi K azim ierski Jerzy, pseudonim  

dowódca grupy, J a t 22, oraz 
^ ‘“ jejewski Adam, pseud. „A lbin“ , la t 
19, Kali siak Elżbieta, „E la", la t 24, J a 
kubowski E dw ard —  „K ruk", la t 25, Mo 
Hk Ludwik, lat 19, Sltiszyński Mieczy
sław — „K onsola", la t 30, Łom ot Robert 
Stanisław —  „Żak", la t 26, oraz Górska 
•lina, lat 23. O skarżeni współdziałali ' 
tamach większej g ru p y ,1 k tó rej nieki.' 
rłT  członkowie nie zostali jeszcze ujęci.

przewiduje powrót repatriantów w trans
portach 6 tys. osób dziennie. Repatriacja 
Polaków ze stref okupacji amerykań
skiej odbywać się będzie przez Czecho
słowację.

Ojców, dadzą możność Polsce zajęcia 
należnego jej miejsca w rodzinie silnych, 
pokój miłujących, niezależnych narodów 
i doprowadzą do rozkwita demokracji.
Uważamy za swoje zadanie zjednoczyć 
wysiłki dla okazania pomocy Odrodzonej  ̂
Polsce.

drogą morską przez Szczecin, a csęśelo- * 
wo przez Gdynię.

Poprzednio zawarte porozumienie 
władzami okupacyjnymi amerykańskimi "ślającą zadania Polonii Amerykańskiej w*

Konferencja przesłała również pismo 
do lorda Halifaza, ambasadora angiel
skiego w Stanach Zjednoczonych, zawie
rające protest przeciw wyrokowi w Pa
derborn. W paśmie tym Konferencja do
maga się uwolnienia wszystkich skaza
ny cli Polaków, umożliwienia im powrotu, 
do Ojczyzny oraz natychmiastowego wy-$ 
miara sprawiedliwości w stosunku 
niemieckich’ przestępców wojennych. 

Konferencja uchwaliła rezolucję, okre-

Marszałek Tito
przybędzie do Warszawy na z 

proszenie Prezydenta Bieruta
WARSZAWA. Na zaproszenie Prez 

denta KRN Bieruta, przybędzie w n: 
bliższym czasie do Warszawy marszab 
Józef Tito, wódz odrodzonej Jugosiaw 
Marszalek Tito zostanie ndekorowa-. 
Krzyżem Grunwaldu I klasy.

Depesza Prez. Trnmana 
do Prezydenta ob. B. Bierut

.WARSZAWA (Polpress). Biuro Pras, 
we KRN komunikuje: Prezydent Kraj- 
wej Rady Narodowej ob. B. Bierut otrzj 
mai depeszę następującej treści: „Wyra
żam głęboką wdzięczność na przesłane 
W dniu 4 września 194& r. dla,mnie i na
rodu amerykańskiegoj życzenia od na 
rodu polskiego z okazji zwycięstwa nad 
'Japonią. To zwycięstwo wolności- nad ty- 

dd ranią zostało osiągnięte dzięki współpra
cy zjednoczonych narodów. Stany Zjed
noczone, patrząc w przyszłość, widzą dal
szy ciąg historycznej przyjaźni między 

rykańskim i polskim narodem, które

śla konieczność natychmiastowego wy
słania pomocy dla Polski I przeciwsta
wienia się wysiłkom 'reakcji, pdokopu- 
jącej nowy demokratyczny Rząd Polski.

dziedzinie okazania pomocy demokracji 
w kraju i za granicą. Rezolucja podkre- .razem z innymi zjednoczonymi narodami

mogą ugruntować świat pokoju, oparty 
na sprawiedliwości, słusznym podziale 
dóbr i tolerancji.

) S. Tniraai.

Sytuacja w okupowanych Niemcaech
Przemówienie marsz. Montgomery

LQNI)YN, 3.X. (BBC). W dniu dzisiej
szym marsz. Montgomery wygłosił w Łon 
dynie przemówienie w sprawie prac do
konanych przez Brytyjczyków na terenie 
brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niem
czech.

„Niemcy — powiedział między 
mi marsz. Montgomery - 
minimalne normy żywnościowe. W 'cza
sie zimy pomieszczenia' mieszkalne wol

no będzie opalać tylko drzewem, gdyż 
daje się odczuwać ogromny brak węgla, 
Węgiel jest kluczowym zagadnieniem go
spodarczym. Być może, że wydobycie 
węgla zwiększy się teraz, gdyż z obo-f 
zów jeńców, niemieckich1 zwolniono osta
tnio 35 tysięcy górników. Nie wszyscy je- 

otrzymują ‘dnak zgłosili się do pracy.
Zmierzamy do ustalenia racji żywno-.

zew
nic

ściowych, wynoszących 1.600 kalorii

OŚWIADCZENIE
Jako długoletni działacze Stronnictwa Narodowego na terenie Okręgu Lu

belskiego oświadczamy, że za działalność Narodowych Sił Zbrojnych (NSZ) spada 
odpowiedzialność na Władze Stronnictwa Narodowego, podległe dyrektywom Rzą
du Londyńskiego, ponieważ Narodowe Siły Zbrojne zaliczały się do organizacji 
związanej ze Stronnictwem Narodowym Prowadziło odo bezwzględną walkę, po
suniętą aż do zabójstw przedstawicieli Władz Państwowych Rządu Jedności Na
rodowej, działaczy demokratycznych wchodzących w skład Rządu Jedności Na
rodowej, żołnierzy i oficerów Wojska Polskiego, do dywersji wszelkiego ro
dzaju, sabotażu, rabunków wszelkiego rodzaju lip.

Celem tej akcji było przeciwstawienie się Rządowi Jedności Narodowej Pań
stwa Polskiego w przeprowadzeniu przezeń niektórych reform.

Potępiam# w sposób zdecydowany tę działalność Narodowych Sił Zbrojnych 
szkodliwą dla interesów Państwa Polskiego t Demokracji. .

Wzywamy wszystkich' członków oddziałów Narodowych SU Zbrojnych i bio
rących w nich udział czfbnków Stronnictwa Narodowego do złożenia broni t na
tychmiastowego zarejestrowania się w odnośnych Komisjach Likwidacyjnych do 
likwidacji AK oraz da rozwiązania organizacji tak wojskowych jak I cywilnych.

Kto nie zastosuje się do powyższego wezwania, nie złoży broni I nie zaprze
stanie nielegalnej swei H*ł»l<dnoścl, Jbędgie traktowany przez władze państwowe, 
jako zwvKłv bandyta.

Prezes Stronnictwa Narodowego 
•na Okręg Lubelski 

(—\  Dr Adam Majewski

t„ JPretes Koła Stronnictwa Narodowego
w Lublinie 

f - f  Dr Jan Skibiński
•Lublin, dnia 1 października HM* r.

dziennie, tj. o 1.300 kalorii mniej niż w 
Wlćlkłej Brytanii.

Nie jest bynajmniej moim zans-arem 
— oświadczył dalej marsz. Montgome
ry >— postępować łagodnie z Niemcami. 
Muszą oni ponosić wszelkie konsekwe^ 
cje klęski. Z drugiej jednak strony 
'mam zamiaru oglądać w Niemczech wi 
.doku głodu i zarazy, zataczających co
raz szersze kręgi w Europie". Marsz 
Montgomery zaznaczył, te wybory po w 
■szechne nie będą się prawdopodobnie mo-

[;ły odbyć wcześniej niż na wiosnę przysz 
ego roku. „Szczególną nadzieję — powie

dział marszałek — pokładam w tym, że 
związki zawodowe będą pierwszą orga
nizacją, na terenie której Niemcy nauczw 
się prowadzić obrady w duchu prawdzłs 
wie demokratycznym".

Marsz. Montgomery podkreślił na za
kończenie swojego przemówienia, że za
rząd sojuszniczy 4-ch mocarstw w Ber
linie funkcjonuje coraz pomyślniej,

• ■■ 1 OOO ■" "" "
Generał Paiton

zwolniony ze stanowiska
FRANKFURT, 3.N. (Tass). We Frank

furcie ogłoszono urzędowo, że generał 
Patton został zwolniony ze stanowiska 
dowódcy 3 armii amerykańskiej i obej
mie dowództwo nad 15 armią amery
kańską. Armia ta istnieje właściwie tyl
ko na papierze. Ma ona jedynie kwaterę 
główną, a w skład jej wchodĄ jednost
ki, opracowujące dokumenty, dotycząc? 
współpracy między sojusznikami w cza 

’ sle wojny. Korespondenci donoszą, ż« 
zwolnienie gen. Pattona, który jako do
wódca 3 armii amerykańskiej byi sze
fem wojskowej administracji Bawarii — 
jest wynikiem jego uwag co do odbltieł 
ryzowania Niemiec.
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Wieś musi spełnić „...Państwu demokratycznemu *

swój obowiązek
AJt&ja świadczę* rzeczowych wsi, sta

nowiąca podstawę planu odbudowy kra
ju, znajduje się wciąż na pierwszym  
plamie. N a Zjeżdzie Starostów  Powiato
w ych województwa warszawskiego, jaki Prezes Rady Ministrów Osóbki 
miał miejsce w  Pruszkowie, wicepre
mier Gomółka-Wieslaw podkreślił z  na

wieź nałożonych na nią obowiązków. 
Oto słowa wicepremiera:

potrzebna jest silna spółdzielczość
Mowa Premiera Osóbki-M orawskiego na obchodzie Dnia Spółdzielczości w Łodzi

W Dniu Spółdzielczości przybyły do Ło-
Mo-

rawski wziął udział w wielkim zgromadze- 
'ciskie^n "kcmZczność'wypełnienia przez niu poświęconym świętu spółdzielczości i

wygłosił przemówienie następujące:
„Obywatele! Ruch spółdzielczy u źró

deł swego powstania był nie tyle ruchem 
gospodarczym Ile społecznym. Stworzyła 
go głównie potrzeba walki z nędzą i w y1

ruchu spółdzielczego utrzymywany był w 
lągu całego okresn aż po dziś dzień. W 
iędzyczasie choć-spółdzielczość stale roz- 
ijala się, stępiło się ostrze ideowe ruchu, 

strona gospodarcza zagórowala nad Ideo
wą, ta i owdzie spółdzielczość oderwała się 
zupełnie lub rozluźniła więzy z ogólną wal
ką klas pracujących o nowy, lepszy po
rządek społeczny. Był to prąd, nazwan- 
neutralizmem, szkodliwy 1 obcy Istocie ru
chu spółdzielczego. U nas w Polsce ten 
prąd przez długi czas górował 1 dlatego 
mieliśmy spółdzielczość stosunkowo słabą,

„Są w życiu narodów sprawy, klórc 
muszą wszystkich jednoczyć, bez wzglę
du na poglądy polityczne. Takim zagad
nieniem u nas w Polsce j st odbudowa ZySpjcnl klasy- pracującej. Ten charakter 
kraju. Od obowiązku ucz.obliczenia w 
odbudowie kraju nikt nie może się uchy
lać. Najbardziej istotną częścią planu od
budowy kraju są świadczenia rzeczowe 
wsi. Po wojnie zastaliśmy stan niewe
soły. Dwukrotnie przeszedł po naszym 
kraju waiec wojny, powodując głębokie 
zniszczenia naszych miast i wsi. My pra
cujemy zaledwie kilka miesięcy. Rząd 
Jednośei Narodowej i klasa robotnicza 
mogą wykazać się już dużymi osiągnię
ciami w odbudowie przemysłu.

Ale osiągnięcia nasze bledną wobec za
dań, stojących przed nami. Państwo na
sze musi wyżywić systemem kartkowym 
8 milionów ludzi. By sprostać temu za.- 
daniu, potrzeba rocznie około 2 milio
nów ton zboża i 70.000 ton tłuszczów.
Plan rządu przewiduje pokrycie zapo
trzebowania na ehleb w 60 proc. poprzez 
świadczenia rzeczowe. Resztę rząd chce 
zakupić na wsi drogą wymiany towaro
wej. Gorzej z tłuszczami. Będziemy mu
sieli częściowo pokryć nasz deficyt tłusz
czowy przez import z zagranicy w za
mian za węgiel.

Taka jest nasza sytuacja aprowizaeyj- 
,/na. Ż niej wypływają obowiązki dla 

wszystkich obywateli. Każdy musi pła
cić za zniszczenia spowodowane wojną 
Najdrożej płaci klasa robotnicza. Obecna 
realna płaca robocza wynosi 20—40 proc, 
plaey przedwojennej. Wieś również mu
si płacić i uczestniczyć wraz z klasą ro
botniczą w odbudowie kraju. Obecne 
świadczenia rzeczowe są mniejsze, niż 
w ubiegłym roku. Rząd nie chce zabie
rać całości, ale musi zabrać i zabierze' 
część.

bojętnoścl czy nawet czadbm sabotażu wo
bec państwa demokratycznego I jego nie
zwykle trudnych i ważnych zadań w dobie 
obecnej, co oczywiście nie sprzyja rozwi
janiu się współpracy między rządem i pań
stwem demokratycznym ,a spółdzielczością. 
I oczywiście widzimy, i to bardzo czasom 
jaskrawo, jak różne komórki państwowe i 
różni pscudodemokraci nie rozumieją zmo
czenia spółdzielczości, nie pomagają jego 
rozwojowi lub wręcz jej szkodzą.

Dla dobra wspólnej naszej sprawy musi
my rozwinąć olbrzymią propagandę o zna
czeniu ruchu spółdzielczego dla ugrunto
wania państwa demokratycznego i o zna
czeniu państwa demokratycznego dla sze
rokiego rozwoju spółdzielczość. Dla tej na
szej wspólnej sprawy musimy prowadzić 
konsekwentną walkę z  wszelkimi objawa
mi niezrozumienia sprawy, obojętności czy 
przejawów złej wolt, zarówno w rucha spół
dzielczym odnośnie pracy dla państwa de
mokratycznego, jak 1 wśród niektórych

dość lnżno związaną z masami chłopskimi czynników państwowych odnośnie stosunku

Niektórzy starostowie nie są gospoda
rzami swego powiatu. Nie są w stanie 
dać dokładnego obrazu, eo się w ich po
wiecie dzieje. Są ludzie, którzy dostali 
zawrotu głowy. Im wyżej człowiek się- 
dzi, tym większe ma obowiązki, tym wię 
ecj musi praeować. Trudności są i będą 
i trzeba umieć je pokonywać. Nam po
trzebny jest słarosta-gospodarz, a nie 
biurokrata. Staro,słowy- muszą przycią
gnąć do współpracy organizacje polity
czne i społeczne.

Wrogą agitaeję i opór trzeba stłumić, 
iplyż jest to konieczność państwowa. Ak
cja świadczeń rzeczowych może być re
alizowana i będzie zrealizowana. Jeśli 
się odpowiednio wyjaśni chłopu, na czym 
oolega jego obowiązek, to on zroznmie 
■ dopomoże jeszcze do zniszczenia wro
ga, który przychodzi na wieś ze zdra
dzieckimi ijodszeptami*4'.

i robotniczymi.
Dziś sytuacja się zmieniła. Władzę spra

wuje rząd mas • pracujących, który 
stwarza zupełnie inny klimat dla spółdziel
czości, aniżeli mogło to być kiedykolwiek 
za rządów reakcyjnych. W okresie rządów 
reakcyjnych spółdzielczość pyła tylko tole
rowana i w ogólno - gospodarczym życiu, 
była ułamkiem, niewiele mogącym wpły
nąć na kształtowanie się tego życia. Rzą
dom reakcyjnym, można powiedzieć, spół
dzielczość nie była w ogóle potrzebna. O- 
bećnie spółdzielczość jest. jedną z najpo
ważniejszych dziedzin naszego życia gospo
darczego i ma nieograniczone możliwości 
rozwoju, a państwo i rząd demokratyczny 
uważają ją za potężne swe ramię w ogól
nym życiu gospodarczym i społecznym na
szego kraju. Za rządów reakcyjnych mogła 
istnieć i istniała sprzeczność interesów mię
dzy spółdzielczością, a czynnikami rządo
wymi i ich mocodawcami, obecnie nie tylko 
że nie ma żadnych sprzeczności, ale istnie
je wspólny, ścisły, organiczny interes rzą
du Państwa Demokratycznego oraz rucha 
spółdzielczego.

Z tego naszego wspólnego interesu oczy
wiście wypływają zarówno duże prawą, 
jak i duże obowiązki dla obydwu stron. Czy 
wszyscy zdajemy sobie już dziś sprawę za
równo z tego wspólnego interesu, jak 1 wynl 
kających z niego praw i obowiązków? Wy
daje mi się, te choć we frazeologii wszyscy 
to uznają, to jednak w życiu codziennym 
jest jeszcze wiele niezrozumienia, zanied
bań a nawet złej r-olŁ Spotykamy się czę
sto w ruchu spółdzielczym z objawami o-

do spółdzielczości.
Dzisiaj bardziej aniżeli kiedykolwiek po

trzeba nam oparcia poważnej części gospo
darki na spółdzielczości. Demokracja w o- 
góle wtedy będzie utrwalona, kiedy obok 
demokracji politycznej ugruntuje się demo
kracja gospodarcza.

Do odbudowy państwa demokratycznego 
potrzeba wiele, bardzo wiele kadr ludzkich. 
Demokracja nlo miała możności szkolić 
tych kadr w Polsce sanacyjnej, toteż nie 
ma ich za wiele. A nie ma lepszej drogi 
szkolenia kadr gospodarczych I społecz
nych jak w ruchu spółdzielczym.

-Demokracja nie dąży do zbytniego zeta- 
tyzowania naszego życia, zresztą wobec 
braku kadr ludzkich i dużego obniżenia się 
poziomu moralnego społeczeństwa byłoby 
to obecnie i szkodliwe 1 wręcz niemożliwe. 
Najlepszą więc formą uspołecznienia Jest 
spółdzielczość, która obok elementu plano
wania i uspołeczniania wnosi niezwykle 
cenny element kontroli społecznej, najbar
dziej dziś skuteczny środek przeciw różne
go rodzaju skrzywieniom wobec interesu 
społecznego i przeciw nadużyciom oraz 
przeciw przerostowi biurokracji.

Siła demokracji leży w tym, by jak naj
szersze dziedziny żyda politycznego W 
różnego rodzaju formach organizacyjnych 
objęły szerokie, milionowe masy chłopskie, 
robotnicze i Inteligenckie.

Trudności, które stają dziś jeszcze przed 
nami w wielu dziedzinach życia, takich jak 
aprowizacja, transport, oświata itp., tym 
prędzej.! łatwiej zostaną pokonane, Im

złączone w jednej myśli, dążeniu i dyscy
plinie zabiorą się same do pracy na dole. 
na różnych odcinkach życia.

Szczególnie ostrym jest problem aprow) 
zacji dla ludności pracującej, który możt 
być rozwiązany całkowicie tylko wtedy 
jeśli szerokie masy pracownicze wezmą t< 
swoje sprawy w swoje ręce poprzez pow
szechne i potężne spółdzielcze organizacjo 
pracujących.

Jeśli miałbym z okazji Dnia Spóldziel 
czości wyrazić życzenia, to są one nastę
pujące:

1) Wszyscy demokraci, wszyscy spół 
dzielcy, jeśli pragną utrwalenia Polski 
prawdziwie demokratycznej 1 rozwoju spół
dzielczości — muszą zrozumieć, Że nie ma 
żadnych, być nie może sprzecznych bite- 
resów między obecnym rządem i obecnym 
państwem demokratycznym a spółdzielczo
ścią ,a naodwrót — istnieją głębokie więzy 
i interesy łączące obydwie strony. Państwu 
demokratycznemu potrzebna jest silna 
spółdzielczość, a silna spółdzielczość może 
powstać tylko I wyłącznie w państwie de 
mokratycznym.

2) Każdy demokrata, każdy człowiek 
pracy powinien być zorganizowany w ru 
chu spółdzielczym.

S) Spółdzielczość nasza powinna się wy 
zbyć elementu „neutralności", a wraz z in
nymi organizacjami klas pracujących po
winna stanąć w jednym szeregu do pracy 
1 walki o Polskę niepodległą I demokra
tyczną, o Polskę sprawiedliwości społecz
nej. Niech żyje potężfiy, walczący o lepszą 
przyszłość i Polskę demokratyczną nich 
spółdzielczy!" (Polpress).

Delegacja robotników polskich 
z Westfalii w Katowicach

KATOWICE (Polpress). W Katowi
cach bawiła delegacja robotników - Po 
laków, którzy przed laty wyemigrował 
do Niemiec na roboty i pracowali w Nad 
renii i Westfalii na kopalniach i w fa 
brykach. Obecnie wielu z tych robotni 
ków pragnie powrócić do kraju. Delega 
cja odbyła konferencę z przedstawiciela
mi Związków Zawodowych i partyj po
litycznych, celem zorientowania się w 
możliwościach' reemigracyjnych. Chodzi 
tu o kilkadziesiąt tysięcy fachowych rzc 
mieślników i górników.

Zakończenie obrad Rady Ministrów
LONDYN, 3.X. (BBC). Rada Ministrów | Czwórki. Termin spotkania będzie poda-

Spraw Zagranicznych w Londynie 
kończyła swoje obrady.

Problemy, które były dyskutowane na 
obecnych obradach będą omawiane na 
mającym się odbyć posadzeniu Wielkiej

W KILKU WIERSZACH
— Dziś rano torpedowce brytyjskie za

rzuciły kotwice u wybrzeży Jassy i Tel- 
awiwu. Donoszą, że straż wybrzeży w Jas
iach i Tel-awiwie oraz straże graniczne!

Pa-'satynie zostały wzmocnione.
*  *  *

‘ ^  Londynie do ambasadora hiszpań
skiego k3. Alby udali się dziś delegaci Bry
tyjskiego Związku Wolności Obywatelskiej, 
celem wyrażenia niezadowolenia z ograni
czania wolności politycznej w Hiszpanii. .

*  *  *

Gazeta „Libera Tempo" zamieszcza 
artykuł, w którym zwraca się do dowód z- !
twa sojuszniczej armii z żądaniem wyda-1 przyczyną bezpośrednią ich śmierci,

Srv iest obecni*. i '*  * *

dziś wieczorem zgodę, na przeprowadzenie 
rozejmu.

*  *  *

— Radio w Belgradzie donosi, że odbył
się tam I-szy kongres metalowców państw 
balkańskich. Udział w kongresie wzięła 
Albania, Węgry, Rumunia, Czechosłowacja. 

• • •
— W czasie procesu w Luneburgu prze

słuchany został komendant obozu w B  Ol
sen, Kramer. Oskarżony przyznał się, że 
w obozie jego około 500 osób umierało ty
godniowo. Uważa jednak, że on nie był

Ma marszałka Graziani, który jest obecnie 
k-cMym z obozów angielskich. Graziani Naczelna kwatera, - ~ ------- ------------ , ---- ------wojak sprzymie-

wydała ***** zarekwirowania 
« .  ,  sprzętu -japońskiej marynarki. Odzież "i

— Przywódcy muiamickiego ruchu nie-! żywność Mąd pochodzące, mają być roz- 
p~»egloiictowego w Indochinaeh wyrajali1 dzielone między ubogą ludność.

ny po uzgodnieniu zdań.
MOSKWA, 3.Ł  (Tass). Radzieckie biu

ro informacyjne donosi, że w dnia węzo 
rajszym zakończyły się w Londynie ob
rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Obrady, które trwały od ll.IX  do 2.X br, 
nie przyniosły konkretnych rezultatów 
Zgodzono się tyłka w sprawie nawiąza
nia stosunków a Włochami, w sprawie 
przyspieszenia repatriacji z Niemiec. W 
innych, jak np. spraw państw bałkań
skich, oram podpisanie ogólnego proto 
kótu obrad, nie osiągnięto porozumienia.

LONDYN, 3.X. Po zakończeniu obrad 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
komisarz spraw zagranicznych Molotow 
odleciał samolotem do Moskwy. Minister 
spraw zagranicznych Francji Bidault u- 
dal *lę do Paryża.

Gen. de Gaulle 
w-okupowanych Niemczech

LONDYN, 3.X. (BBC). Gen. de Gaulle 
zwiedza obecnie niemiecką strefę okupo
waną przez wojaka francuskie. Szef rządu 
francuskiego zapozna się ze stanem apro- 
wlzacyjnym ludności niemieckiej.

Co piszą inni
Swego czasu wielką sensację wzbudziła 

.ucieczka" Hessa do Anglii. Na ten tema! 
szczerzej 1 goręcej masy pracujące Polski, prasa niemiecka pisała z wielką powścią

gUwośdą, ograniczając sdę Tacaej do krót 
kich notatek.

Ozy Hess faktycznie uciekł do Anglii 
przewidując klęskę Niemiec, czy też zo 
stał obarczony przez Hitlera jakąś specjal
ną misją? Na te pytania dopiero dziś mc 
żerny znaleźć odpowiedź.

Korespondent ̂ £ u n d a y  Dispatch“ do 
nosi z  Paryża, ze na podstawie dokumen 
tóv> znalezionych w kancelarii Hitlera 
francuski dziennikarz Andrć Grwebe 
stwierdził definitywnie, że H itler osob- 
ście wysłał Hessa do W ielkiej Brytani 

Grueber pisze, że H itler wysłał Hess 
do Hiszpanii w  tajnej m isji na mięsu; 
przed jego podróżą do Anglii. W  Hisć 
panii Hess doszedł do przekonania, i  
W ielka Brytania gotowa jest rozpoczg 
pertraktacje pokojowe. Po powrocie Hes 
odbył szereg rozmów z  Goeringiem  
Hitlerem  w  te j sprawie. Grueber tw iei 
dzi, że widział sprawozdanie ze ^jofkc 
nia w  dn. 1, m aja 13Ą1 r., które sporze 
dził sta ły  sekretarz Hitlera R olf Inlige 
W edług tego sprawozdania Hitler mit 
powiedzieć w tedy:

„Pnwziąłem uroczystą decyzję rozpc 
częcia wojny z  Rosją przed jesionią. Dat 
Anglii ostatnią szansę życia. Chcę, żob 
powiedziano B rytyjczykom : „Zakończa  
tę  wojnę. Zejdźcie z  drogi Niemiec". 
Misja Hessa, tak naiwnie pomyślana, Bi- 

powiodła się, a on sam zasiądzie obecni 
na ławie oskarżonych w procesie przostęp 

-lennych
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T.U.R.— wychowawca uspołecznionego człowieka
Uroczyste otwarcie kursów TUR-u

Zastępom demokratycznej młodzieży

ęrze* lat sześć pozbawionej szkoły,
uwarzystwo Uniwersytetów Robotni

czych znowu otwiera swoje podwoje.
W sali Towarzystwa Muzycznego, pię

knie udekorowanej hasłami i sztanda- 
. rami, odbyła się w dniu 2 października 

podniosła uroczystość rozpoczęcia po 
przerwie wojennej pracy T.U.R.»u. 

a Malownicze grupy młodzieży w barw
nych strojach ożywiają salę szczelnie wy 
pełnioną — pomimo niepogody — pu
blicznością, która przyszła powitać swo 
ją starą placówkę. Zebranych wita or 
kiestra Cukrowni Hymnem Narodowym

T.U.R. zamierza odrobić dług, jaki 
ciąży na nim, oświadcza w słowach po
witalnych obywatelka Bień-Woźniak. 
Najbliższym celem Towarzystwa będzie 
uruchomienie szkół: jednej o zakresie 
szkoły powszechnej, dwóch o zakresie 
gimnazjalnym i jednej — o zakresie li- 

.cealnym. Poza tym powstaną czytelnie, 
kursy, odczyty, wykłady i wreszcie Po
wszechny Uniwersytet Robotniczy w Luh 
linie. By uruchomić wszystkie te pla
cówki pd.rzeba dużo łudzi dobrej woli, 
których mówczyni zaprasza do współ
pracy.

W pierwszej części uroczystości po
święconej przemówieniom, kurator ob. 
Krzemień podkreśla, że w zmienionych 
warunkach politycznych i  społecznych 
wychowania młodzieży powinno się na
dać inny 'zierunek. Dziś zbiorowość ma 
glos decydujący. Chcemy więc, by ci,; 
co biorą w ręce ster życia, ponosili od
powiedzialność za losy Państwa i zdol
ni byli do tego zadania. Uczelnie T.U.R.-u 
•nają na celu wychowywać uspołecznio
nego człowieka. Rolę decydującą odgry
wać musi w programie nie ilość wiedzy, 
lecz kierunek wychowania nadanego- 
prze* nabywaną wiedzę. Nie ilość wie
dzy. lecz jej jakość* będzie decydowała 

pu wartości wykształcenia.
Wiceprezydent miasta ob. Krzykała w 

swym przemówieniu nawiązuje do pierw 
szego kontaktu z T.U.R.-em. Miał wów- 
czaa lat 17, gdy po śmierci Stefana Że
romskiego dostał się na odczyt Tadeu
sza Wieoiawy-Długoszowskiego o zmar
łym pisarzu.* Odtąd staje się gorącym 
zwolennikiem i członkiem T.U.R.-u. Wi
ceprezydent dzieli się z salą wspomnie
niami z ówczesnej kulturalnej, artysty
cznej i politycznej działalności T.U.R.-u. 
.W roku 1937 życie znowu zetknęło ob. 
Krzykałę z T.U.R.-em, który naówczas 
rozpoczął nawiązywanie kontaktu ze 
Wsią. Dziś stary T.U.R. znalazł się na no
wych drogach. Ma on obecnie do speł
nienia dwa zadania-: programowe zagad

nienia kultury i oświaty oraz zadanie 
pośrednie — zjednoczenie klasy zo 
botniczej. Tak, jak jest jedna klasa 
robotnicza, tak jednolity, powinien być 
ruch robotniczy. T.U.R., jako twórca kul
tury proletariackiej, powinien stworzyć 
warunki sprzyjające jej rozwojowi. Na 
odcinku życia kulturalnego powinien 
zbliżyć poszczególne partie. Prelegent 
kończy życzeniem, by praca T.U.R.-u do
konała przeorania myśM społecznej w 
kierunku zjednoczenia klasy robotniczej.

W imieniu Związków Zawodowych 
przemawia ob. Zarański. Związki Zawo
dowe od początku swego istnienia pod- 
jgły hasło krzewienia oświaty. Obecnie 
celem- pracy tej jest zmiana psychiki ro
botniczej przez oświatę. Obecne warunki 
w Polsce Demokratycznej dają szerokie 
możliwości szerzenia oświaty. Rząd prze
widuje utworzenie dla każdej gminy je
dnej szkoły średniej. Podczas gdy w 
przedwojennych warunkach mieliśmy 
milion dzieci bez szkoły, a tysiące nau
czycieli bez pracy, podczas gdy na ty
siąc dzieci zaledwie 56 szło do szkoły,: 
a 1 — na uniwersytet — obecnie stosunki 
mogą i muszą być radykalnie zmienione. 
Związki Zawodowe, widząc w Turowcach 
przyszłych swych członków, pragną, by 
stali się pionierami kultury robotniczej. 
Ob. Zarański kończy długo oklaskiwa
nym okrzykiem: „Zbudujcie lepszą Pol

skę — Polskę nieśmiertelną!*4.
Ob. Papierkowski, dyrektor szkoły, 

której otwarcie obchodzi dzisiaj T.U.R., 
zabiera z kolei głos — głos fachowca, 
któremu powierzono prowadzenie szko
ły. Podkreśla, on trudności zadania, któ
re bierze na swe barki zarówno młodzież, 
jak grono nauczycielskie. Nauka po po
rannej pracy jest rzeczą ciężką i wymaga 
wieli wytrwałości

Szkoła ta będzie miała charakter śred
niej ogólnokształcącej w ramie 4-ch klas 
gimnazjum i 2-ch klas liceum, przy czym 
kurs roku szkolnego przerabiany będzie 
w pół roku. Na dobrej woli uczącej się 
fnlodzieży dyrektor buduje przekonanie, 
iż po roku szkolnym przyznane zostaną 
nowej szkole prawa publiczne.

W części artystycznej orkiestra Cukro
wni wykonała wiązankę pieśni polakich, 
po czym miody' przedstawiciel T.U.R.-u 
przemówił w imieniu uczniów przyszłej 
szkoły. ChÓT Cukrowni odśpiewał .szereg 
pieśni, zaś absolwentki kursu instrukto
rek świetlicowych, które właśnie wczoraj 
kura tan ukończyły, wykonały szereg 
tańców i inscenizacji.

Wieczór utrzymany w charakterze ser 
dec/nej wspólnoty i wzajemnego zrozu
mienia przeszedł w nastroju niezwykle 
miłym i rokującym najlepsze “nadzieje 
na rozwój zasłużonej robotniczej pla
cówki. Z. B.

d z i f & i k a

Pomysł nowy, pomysł zdrowy: 
pewien Urząd Mieszkaniowy, 
ku radości swych klientów, 
powyrzucał referentów.

Z naszego wybrzeża
MARYNARZE I ROBOTNICY

Do Gdyni przybyła delegacja robotnic 
fabryki odzieżowej w Łodzi, zaprószona 
przez batalion rekrucki Marynarki Wo
jennej, dla którego pierwsze mundury 
zostały wykonane we wspomnianej fa 
bryce. W świetlicy pułku szkolnego od
było się przyjęcie, podczas którego świe
żo zaprzysiężeni rekruci-marynarze z za
interesowaniem dopytywali się o warun
ki życia robotników łódzkich. Wzajemni 
zapoznanie się strażników morza i świa
ta pracy i nawiązanie serdecznego kon
taktu we wspólnej służbie dla odbudo
wy Państwa winno znaleźć licznych na
śladowców. Pragnęlibyśmy gościć w 
Gdyni i górników śląskich i rolników 
województw centralnych, umożliwiając 
im “spędzenie urlopów wypoczynkowych 
oraz wycieczki popularne na Bałtyku.

CELULOZĘ dla Tow. Handlu Włókien 
niczego przywiózł do Gdyni fiński pa
rowiec „Asturaas". Towar (2.104 tony) 
ładuje się bezpośrednio do wagonów, 
które zawiozą go do fabryk włókienni
czych w Łodzi i Częstochowie, (zm)

Konfident niemiecki skazany na śmierć
Przyjaciel gestapowców i ukraińskich policjantów 

przed Sądem Specjalnym w Lublinie
(Le Be) W dniu wczorajszym odbyta się 

przed Sądem Specjalnym w Lubłfcue pas
ji rawa przeciwko Józefowi Jowlkowi. O- 
skarźał prokurator Rotyńska, bronił z u- 
nsędu adwokat Jakubowski* rozprawie prze 
wodniczył sędzia Jasionowskl.

•Jhwik był konfidentem niemieckim. O- 
prócz tego zajmował się handlem żywno
ścią, łącząc handel ten z działalnością kon
fidenta. Ukrywającym się przed Niemca
mi Jowik dostarczał produkty żywnościo
we za dobrą opłatą, a gdy ukrywający się 
nie mógł już zapłacić, oprawca wydawał 
ofiarę władzom niemieckim.

Józef Jowik, właściciel trzech morgów 
ziemi, pracował dodatkowo jako robotnik 
leśny. Z zeznań świadka Rotenberga wy
nika, że świadek ten chcąc uniknąć rąk 
zbirów niemieckich uciekł do adampoi- 
skich lasów. Pewnego dnia spotkał go tam 
oskarżony Jowik i zaproponował dostar
czenie żywności za pieniądze. Świadek wrę

czył Jawi ko wi dwie złote 5-jjibtówki, za 
które oskarżony dał mu trochę jedzema. 
Gdy Jowik zorientował się, że świadek nie 
posiadał więcej pieniędzy, wskazał Niem
cowi Zelingerowi, inspektorowi majątku 
ziemskiego w Adampolu, miejsce ukry
cia świadka w leeie. Razem z Zełingerem 
i fornalami majątku w liczbie 7 osób ujął 
Rotenberga i jego kolegę Ełkmana. Ekma- 
nowi udało się zbiec, lecz został on pod
czas ucieczki ranny. Rotenberga uwięził 
Niemiec Zeiinger w stajni majątku Adam- 
pol w ten sposób, że nałożono mu obrożę 
i przykuto do ściany. Zbieg szczęśliwych 
okoliczności umożliwił Rotesfbergowi ucie
czkę i wstąpienie do partyzantki.

Drugi świadek oskarżenia, Dzięcioł, u- 
krywał się w lesie, gdzie go przypadkowo 
spotkał Jowik 1 groził wydaniem w ręce 
ukraińskiej policji. Dzięcioł wykupił się w 
ten sposób, że zdjął z siebie swoją ma
rynarkę 1 oddał JowikowŁ

l świadek Otepalowlcz Józef byt naocznym 
świadkiem przyjacielskich pijatyk Jowiks 
z  ukraińskimi policjantami i gestapowca 
m l

Sąd Specjalny
śmierci.

Jowika na karę

Stacje ochrony roślin 
- w Polsce \

W Polsce przed 1939 rokiem czynnych 
było 13 Stacji Ochrany Roślin. Z tej Licz
by jedynie 2 Stacje Ochr. RośŁ zachowały 
po części swe urządzenie i pomoce.

Obecnie uruchomiono 15 Stacji Ochrony 
Roślin, w tej Hczble Stację we Wrocławiu, 
jedyną odziedsiczknią u& ziemiach « <-Vy-4- 
nich. Ponadto uruchomiono 2 Doświadczal
ne Stacje Ochrony Roflta, których zada
niem będzie prowadzenie badań nauko

wych.

?* saft koncertowej

II Piątkowy Koncert Symfoniczny
w ubiegłym tygodniu odbyły się trzy 

' imprezy muzyczne, z których najważniej
szą, jeżefc chodzi o znaczenie społeczno-mu 
zyczne, był Il-gi Koncert Symfoniczny. Od
był się <xn w piątek 28 września. Trzeba 
caągle pamiętać o tym, w jak ciężkich 
warunkach pracuje zespół* Lubelskiej Or- 
•^estry, jakie są trudności w> skompleto- 

g>°, tnu .iości finansowe, Oirguniza- 
«3Tne ifap. Orkiestra Symfoniczna, to zespół 

kt0,ry powinien być oddany tej tak 
odpowiedzialnej pracy, jaką jest 

przygotowywanie repertuaru eymfoniczne- 
5“*. Powinien być organizmem życiowo u- 
^BhOTym. Niestety z  Lubelską Orkiestrą 

tak nie jest. Wziąwszy bo 
w^ystko pod uwagę, każdy koncert sym- 

;I1st Pewnego rodzaju zdumiewa
łb y m  wydarzeniem. Tym razem usłysze-

Beethovena
w ot? Egmont. Po sześciu latach przer- 

,  tak spragnionym dzieł syr.fo-i 
n ornych że słuchało się chciwie i ze ape-
dociio-o Wrażfłliem- Mroej więc raziły nie-!
d.-H--'hnjęCta mt°ba*yjn« na instrument :*ch! 
niu r n'k5a.a,?ła clłwi®rai pełnia w brzmie- 
i,, ~ fy ,c ' Instrumenty smyczkowe mia- i 

masywne brzmienie. Dyrygent i 
o S f f tBJWrt Beethoyena i

ra Srając dłużej ,,Fermo-nt&“ przy-!

swoi sobie i bardziej przetrawi to trudne 
dzieło. W następnym numerze wystąpiła 
jako solistka wraz orkiestrą Adela Bay 
i wykonała Koncert S-dur Liszta. Adela- 
Bay jest dobrą i solidną pianistką. Jej 
stosunek do instrumentu — poważny, gra 
skupiona, precyzyjnie rytmiczna i opano
wana. Koncert Liszta ,był dobrze w dyna
mice i w ciężkości brzmienia potraktowa
ny. Quasi Addagto miało szlachetny wyraz. 
Pewien obiektywizm w interpretacji Liszta 
działał w tym wypadku dodatnio. Orkie
stra prócz pewnych usterek rytmicznych 
i w czystości brzmienia w całości dała wra
żenie zupełnie dodatnie. Najlepiej, jeżeli 
chodzt o zwartość, decyzję, pewną lekkość 
i czystość w intonacji wypadła Symfonia 
I-sza C-diur Beethovema. Bardzo szczęśli
we było wykonanie tego utworu heydnow- 
sko-mczartowakiego po Symfonii G-moł 
Mozarta, odegranej na Pierwszym Koncer
cie Symfonicznym. Poprzedniego dnia, tj. 
w piątek 27 września z wieczorem opery i 
operetki wystąpili: Maria Sowińska — so
pranistka i Bogdan Paprocki — tenor. 
Mam wrażenie, że ze śpiewakami przeważ
nie tak bywa, że jeżeli są dobrzy w ope
rze, to nie w charakterze w operetce i an
od wrót. Otóż w danym wypadku głoso
wałbym stanowczo za operą. W I-ssej czę

ści programu poświęconej pieśniom i frag
mentom z oper, wykonawcy da» nam prze 
gląd rzetelnego wysiłku i poważnej pra
cy. Pani Sowińska ma bardzo ładny głos, 
wymagający jednak jeszcze oszlifowania i 
wydobycia w górze, wykończenia technicz
nego w koloraturze i wyjaśnienia dykcji. 
Interpretuje z wyczuciem i smakiem. Pan 
Paprocki ma wyjątkowo piękny materiał 
głosowy o metalicznym, naturalnym, 
brzmieniu, głos niosący daleko. Jest to 
młody śpiewak, który powinien być oto
czony specjalną opieką, oszczędzany, jeśli 
chodzi o wyzyskiwanie Jego 'kwalifikacji, 
powinien nad sobą spokojnie pracować pod 
dobrym kierownictwem i iść po linii osią
gnięć muzyczno-wokalnych tylko wysoko-, 
wartościowych, co się tyczy repertuaru. W 
interpretacji Paprockiego jest jeszcze pe* 
wnr. sztywność, jakby surowość we fra
zowaniu, za mało jeszcze artyzmu jak na 
taki aparat, to wszystko przyjdzie, trzeba 
tylko zorganizować odpowiednie warunki 
życiowe.

W Ii-ej części, tej operetkowej, nie by
ło właściwego charakteru. Pan Paprocki 
zachował diapazon i szerokość Tosci, da
wał ma, dużo gloso, a  pani Sowińska nie 
miała zacięcia i lekkości operetkowej. Tym 
lepiej, sądzę, dla obojga.

Akompaniował śpiewakom prać. Euge
niusz Kopp.

Trzecią imprezą był występ tancerki Ziu
ty Buczyńskiej i planisty Lecha Mikla
szewskiego na scenie Teatru Miejskiego. 
Ziuta Buczyńska to znana przed wojną, 
tancerka z dorobkiem. Jej kreacje są ob-'

myślane, bardzo dobrze wypracowane, koą 
trastujfj.ee i interesujące. Jej żywy tempt? 
ranieni i nerw skłaniają przede wszyst
kim do kompozycji tańców ludowych i gro
teskowych. W tych jest najbardziej suge
stywna t biorąca. Poza tym doskonale wy
padł taniec pt. „Robotnica**, pełen silnej 
ekspresji w ruchu, do pomysłowej muzyki 
Leclia Miklaszewskiego. Nocturn Chopina 
był wyrażony mniej przekonywująco, nie 
stworzył właściwego nastroju, może przy
czynił się do tego i za jasny strój. W ogól
ności kostiumy ładnie i ze smakiem pomy
ślane.

Ostatni taniec „Kujawiak" powtórzony 
na bis zakończyła długa i efektowna pi- 
rueta.
v Lech dłliklaszewski odegrał rzadko gry

wane Wariacje Franciszka Lessła i Sonatę 
Heydiia z  muzyki klasycznej. Pod wzglę
dem technicznym bardao dobrze, w po
traktowaniu było nie«» afektacji, za mało 
prostoty. W Sonacie Haydna zbyt jasło*.- 
wie występowały pewne akcenty rytmicz
ne. Szkoda, że Nocturrwm Chopina to_iu- 
rzyszyło pewna jakby aktorstwo njcłie-*’ 
rąk i tułowia. W pierwszym Nocturałe y  - 
rę tonów, stanowiących podetawą bertno 
niezną basu było zmienionych. Baettai óT 
brze wypady w »-ej «ęśel Praiwha Szj 
manowaktego. Preludium Debusry*ege 
„Dance vive“ Kisielewskiego, przykład nul 
zyczny typu mojorycznogo, co p>*ez kon
trast dobrze działało.

Na bśa usłyszeliśmy berdro wąl-
0a „Poulenca'*.
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'WAŻNIEJSZE TELEFONY

Pogotowie ratunkowe ■ • c *
Straż ogniowa
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskie]
Warsztaty wodociągowe ! kanallz. 
Dyżurny Komendy Miastr. M.O, W.

DYŻURY APTEK 
Ha.beri au — Krak. Przedm. 27. _
Sltrycki — zamojska 23.
Wędkowaki — Lubartowska 16.

|  i e T i b I  k i w a  1

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Codziennie o godz. 18.30 „Walący "*? 

dc*v‘ M. Morozowie? - Szczepkowsldej — 
z Z Chmielewskim, Błońską, Ładosiówną, 
Samochoeklin, Kowalczykiem i SUwą w ro-
'ach głównych

DOM ŻOŁNIERZA dziś i eodadem^ę ak- 
tualna rewia ..Koctaibdńskl i Kwaatooreki . 
Pocz. o godz. 6.30.

Zakończenie kursów świetiicowych
W Woj. Urzędzie Intociraacji 1 Propa

gandy odbyło się rozdanie świadectw t Mr 
gród trzydziestu absolwentom tulewęczne- 
go kursu kierowników świetlicowych.

Miłą uroczystość rozpoczął krótkim prze 
mówieniem skierowanym do świetlicowych 
naczelnik ob, Łyszczak.

Kierowniczka kursu ob. Karonczewska, 
przemawiając eto swych wychowanków o- 
barcza ich odpowiedzialnością za podnie
sienie oświaty i stopnia kultury w swych, 
ośrodkach pracy.

Kurslści w barwnych strojach ludowych 
wykonali r. wdziękiem tańce regionalne i 
piośni ludowe. Dobrze wypadła insceniza
cja wiersza Tuwima „Śląsk". Widzowie 
mieli możność ujrzeć wielo zapomnianych 
już tańców regionalnych: Mąsldch, kaszub

skich i w końcu lubetakicli. Bogaty i do
brze wykonany program popisów wzbudził 
głębokie uznanie dla kierownictwa i słu
chaczy, którzy w krótkim, zaledwie mie
sięcznym okresie wykładów, potrafili opa
nować szeroki program nauki teoretycznej 
i kultuyaino-rozryWkowej.

Następnie odbyło się uroczyste rozdanie 
dyplomów przez kierowniczkę kursu 1 na
czelnika Łyszczaka. Po rozdaniu świadectw 
wszyscy goście zostali zaproszeni do spo
życia wieczerzy razem z kuraistaml, po 
której odbyła się kilkugodzinna zabawa.

Uroczystość zaszczycił swą obecnością 
prezes Stronnictwa Ludowego poseł Wój
cik, przybyli również przedstawiciele woj
ska, Kuratorium, partii, związków i pra
sy. (z)

-OOO—ar-
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Piękny gmach Domu Żołnierza jest 
siedzibą teatru, w której pracę swą roz-, 
począć rok temu, za świetnych czasów 
Lublina, rewią pt. „Ostrym pióren»“ w 
scenicznej szacie Zaruby i ze współ
udziałem licznie naówczas goszczących 
„tu znakomitości. Następny program za-Z. 6.30. -----

TEATr~ MARIONETEK „BEMOL" *jr pełniła „Królowa Przedmieścia" w re- 
~ '  "* żyserii Gordona, sztuka, której tło, utka

ne z legendy Młodej Polski, nie wzbu
dziło zainteresowania szerokich mas żoł-

świetlicy Z. Z, Pocztowców przy uk •*«*- 
wiaków'13. Przedstawienia: wtorki, 
ki i soboty godz. 17-ta; niedziele i

S° S N o t A ^ ^ “. W * - * .  bU» ~  ly° .. r wl; dK 1 IN \_/ pA-TAłLiLA/ • * . . S-n
mową prod. sow.
miM. Nadprogram: Nowiny oma «  
dod. Morze.

KINO „BAŁTYK". -  - — - —------
zyczna „żofauer* królowej 
Nadprogram: Potóka * * * * * *
Nr 25. Początek aeamsóssi goda. T i
l 10.

KINO „RIALTO". Pokdta Jwmedią. 
„Sportowiec

dcemu, dyrekcja teatru powróciła do for 
my rewio wcj.

Nie treść decyduje •  artyzmie dzieła, 
k o o t d s ^ l - . l e a  forma. Nie forma decyduje o w6- 
'“ ** * w n ą tm ej wartości dzieła, lecz treść.

W. formie lekkiej, różnobarwnej, saw
sze aktualnej, czasem dźwięczącej akor
dem heroizmu, czasem lśniącej łezką u-

-ooo-

V z o Ą t a m  c a d u M ty
na dzień ł  paźcbrtcmika t* tfi famo«■*«&* 

6 45 Transmisja ■ Warsaawy L 8.00 Pa«o 
gląd prasy lubełaWej. 8.10 Muzyka « płyt. 
11.30 Skrzynka Zfwlązloi Sam<ą>c<mocy 
Chłopskiej. 1L86 Komunikaty 1 ogtoasenda. 
11.40 Muzyka * płyt 11-57 Teansmiuja * 
WarszaiOy L 13.50 Przerwa. 25-00 Piae- 
gląd prasy kihełakfeg. 15.05 Pogadanka aa , 
temat: „Państwowa Komisja WeryfWeacyj- 
no-Kwałiflkacyjna <Ha kandydatów astół 
Wyższych i zakładów kształcenia nauczy- 
cielf Okręgu Szkolnego LobeteWego skoń
czyła pierwszą swoją kadencję", NU6 Ką
cik, sportowy. 15.20 Chwila muzyki a 
15.25 Kwadrans poezji Czesławę. Jeocaar- 
skiego. 15.40 Pleśni połsSdch kompozyto
rów (płyty). 16.00 Transmteja ■ Warsza
wy L 22.00 Wieczorna, moeaika muzywma. 
23.00 Transmisja z Warszawy X

Ka rr r-—-- T • . ^
Snortowiec mtmo wwr. Nadprogram* czucia, to znów błyskającej ostrzem o 

Polska Kronik* Filmowa nr 83. Pomątelę *trej satyry łnb roześmianej szczerym, 
setąisów o godz. 13, 15, TL 18. W kiedzlel jj ^kfi-^joMlwyin humorem, w formie król 
i święta dod. seans o godŁ 1*. kich, różnorodnych scenek przeplecio-kich, różnorodnych scenek przeplecio

nych zręcznie mono- lub dialogiem ■— 
słowem w formie rewii można niezaprze- 
czenie — lepiej niż w każdej innej for
mie artystycznej — zawrzeć wartości za
równo estetyczne jek moralne, społecz
ne i pedagogiczne.

Forma rewii stała się więc tradycją 
Dorna Żołnierza.

Żołnierzowi, który przeszedł gehennę 
wojny, teatr powinien przede wszystkim 
dać odprężenie; charakter więc teatru 
żołnierskiego z konieczności jest przede 
wszystkim rozrywkowy. Drugim z kolei

| Sktae Materiałów -  Dentystycznych
MIKOŁAJ LUBACZEWSKI 1401 

Łódź, ni P ta trkow ika 84 teL 168-86
Wysyła za zaliczeniem pocztowym

celem teatru jest przerzucenie pomostu 
pomiędzy publicznością cywilną, a żoł
nierzem, zbliżenie tych elementów w 
chwilach wspólnych wrażeń, wspólnych 
wzruszeń. •

I cel ten Teatr Żołnierza osiąga.
Poza działalnością teatralną Dom Żoł

nierza prowadzi akcję odczytów z dzie
dziny polityczno-wychowawczej, Higieny, 
a dla zespołu teatru liczącego przeszło 
sto osób — z dziedziny, teatru. Istnieje 
poza tym biblioteka, świetlica, kantyna. 
W dziedzinie sportu osiągnięcia żołnier
skiego klubu „Lublinaanka“ wysuwają go 
na jedno z czołowych miejsc w kraju.

Teatr poza przedstawieniami na tere
nie Domu Żołnierza stale powtarza swe 
widowiska w szpitalach całego wojewódz 
jwa oraz na scenach prowincjonalnych, 
ciesząc się zawsze powodzeniem i bu
dząc szczery oddźwięk i gorącą reakcję- 
wdzięcznych słuchaczy.

Dom Żołnierza jako jednostka admi
nistracyjna jest samowystarczalna i z 
żadnych subsydiów nie korzysta.

Jeżeli chodzi o rewię „Koeiubiński i 
Kwasiborskh* to najlepszą reklamą dla 
ndej będzie rada: pójdźcie I zobaczcie 
sami.

Z obowiązku sprawozdawczego pod
kreślić musimy pomysły o naprawdę ar
tystycznym zacięciu, zręczne 2fviązanie 
całości dobrze pomyślaną konferansjer
ką, doskonałe wykonanie poszczegól
nych ról (na szczególne wyróżnienie za
sługuje Koeiubiński i jego pieski), oraz 
oprawa muzyczna.

Zawodowych aktorów jest zaledwie 
kilku w zespole Domu Żołnierza, reszta 
to żołnierze, którzy pod fachowym kie
runkiem reżysera por. Gordona osiągnę
li już poziom godny zawodowców.

Z. B.

M a g i s t r a t  

zalega z wypłatą peiijji
dla swych pracowników
Katastrofalny stan finansowy Zarządu 

Miejskiego w Lublinie boleśnie odbija się
przede wszystkim na jego pracownikach 
Zarząd Miejski zalega z wypłatą praco
wnikom za cały wrzesień, wypłata za mie
siąc październik leży też pod atakiem za
pytania.

Związek Zawodowy Pracowników Miej
skich (Związek Zawodowy Pracowników 
Samorządu Terytorialnego) wychodząc z 
założenia, że tej piekącej sprawy nie mo
żna rozwiązać doraźną pożyczką, która by 
tylko odwlekła trudności, lecz nie zapobie
głaby, czyni starania o usunięcie przyczy
ny ciągłych niedoborów kasowych. Głównj 
przyczyną obecnego stanu jest przekazani 
na rzecz Ministerstwa Skarbu podatków, 
które dotąd zasilały kasę samorządu. Za
rządzenie to w swych skutkach zmniejszy
ło dochód Samorządu Lubelskiego o 13 mi
lionów zł miesięcznie. Gdy jeszcze cztery 
miesiące wstecz, na rzecz miąsta w Lubli
nie wpływało miesięcznie 17 mii. zł, to o- 
becnie cyfra ta spadła do 4 mii. zł.

Ponieważ zarządzenie dotyczy całego sa 
morządu, przez to większość miast w Pol
sce boryka się z podobnymi trudnościami 
Na interwencję Związków' Zawodowych Sr 
morządu Terytorialnego zwołana zostało 
konferencja w Ministerstwie Skarbu, ma 
jąca na cedu przywrócenie odebranych 
świadczeń na rzecz samorządu.

Z Lublina wyjeżdża do Warszawy de 
legacja Związku Zawodowego' Pracowni
ków Miejskich z prezydentem miasta inż 
Wodarskim, aby wziąć udział w konto 
rencjL Ze źródeł miarodajnych wiadomi 
nam jest, że wynik konferencji będzie dlt 
samorządu pomyślny. Miastom zostań:; 
przywrócone źródła dochodu .które podnio
są -ich gospodarkę, przez co pracowni' v 
będą mogli otrzymywać swoje pobory we 
właściwym terminie, (z)

KONCERT ORKIESTRY 
IM. KAROLA NAMYSŁOWSKIEGO 

W piątek 5JC 1946 r. odbędzie się w sr>V. 
przy ul. Kapucyńskiej 7 Koncert orkiestry 
tan. Karola Namysłowskiego. lVyrygUji 
prof. St. Bryk. Początek o godz. 19-ej.'

F ab ry k a  M aszyn i 
i K am ieni MfyAskicb 
G. K U L I K  L u b l i n
Fabryka W esoła 24, lei. 20-3It 
B iuro R u sałk a  3/S, lei. 26-36

Han?9F

1 OGŁOSZENIA  URZĘDOW E «

Wytwórnia Państwowego Monopolu S fv  
rytusowego w Lublinie eawładamkfc że ceay
aa wyroby monopolowe aostały obniżone.

Z dniem dzisiejszym obowiązuj# następu- 
jące detaliczne ceny sprzedażne:
a) W ódka caysta t l i  0£

wódka czysta 40% 290.-— 160.—
w 45% 325.— MB.—

„ „ 55% 195.-— 200.—
wyborowa 45% 365.— 18&—

b) Okowita monopo
lowa mocy SB*I,

e) Spirytun do celów 
domowe - leczni
czych 95%

d) bm iaturat m. 92%
1256

OM
fcOH-r-*
85*"*

325.—  166.-

90**

8Rr-

Każda z robót wymienionych w pkt. 1 i 
2, stanowi przedmiot osobnego przetargu.

Przetarg rozpocznie się w dniu 8.X.1945 
r. o godz. 12 w lokalu Oddz. Bud. D.O.P. 
k T. w Lublinie, u l Szopena nr 9, parter, 
pok. nr 1. Do tego terminu dopuszczalne 
jest składanie ofert pisemnych.

We wskazanym wyżej biurze 1 godzinie 
zainteresowani mogą przeglądać kopie ry
sunków, wzory umów ttp. przepisów oraz 
nabywać ślepe kosztorysy.

Dyrekcja O.P. 1 T. zastrzega sobie pra
wo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez 
względu na eenę oraz prawo uznania, że 
przetarg nie dał wyniku. 1306

700.-
100. -

360.- - 180*— 
65.

. OGŁOSZEENEE
O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM
Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów w 

Lublinie ogłasza niniejszym przetargi nieo-t 
graniczone na:

1. Remont kapitalny budynku urzędu 
pocztowego — 1-no piętrowego w Sando
mierzu, ul. Żeromskiego 8, o kubat urze — 
5.100 m. sześć.

2. Remont kapitalny budynku Urzędu 
telef. - telegr. — 1-no piętrowego w Ra
domiu ul. Piłsudskiego 16, o kubaturze —

sześć.

PRZETARG
na soboty asenizacyjne w obrębie Oddzia
łu Drogowego Zamość. Termin składania 
ofert od chwili ogłoszenia do dnia 11 paź
dziernika 1045 r. Wszelkie informacje mo
żna zasięgnąć w Oddziale Drogowym Za
mość, Ref. Techniczny. 1372

f DROBNE OGŁOSZENIA |

NAUKA i■ ____ ' ______ t
K U R SY  Przysposobienia Buchalteryjnego 
dla początkujących i zaawansowanych, 
Zapisy do 1 października przyjmuje Zwią
zek Księgowych ul. Narutowicza 27 w po
niedziałki, Arody 1 piątki w godzinach 
17—19. 1217

KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO rozpo
czyna Instytut Pracy Nauczycielskiej 15 
października. Informacje — Narutowicza 
37, H p. >  1353

ROŻNE j
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. Zgłc. 
szenia „Gazeta Lubelska". Oferty pod 
„Maszynistka". 1?2SKURSY kroju, modelowania, najnowocze

śniejszym systemem prowadzi Juszkiewi- 
czowa, Królewska 17. Wynik nauki szybki, 
gwarantowany. 1338

LEKARZ dentysta Henryka Rakocz p#:yj- 
muje Krak. Przedm. 6 m. 7. 97P

KUPNO -  SPRZEDAŻ
DR PINUS, choroby skómo - wemerycz 
no wewnętrzne. Lubartowska 18. 1231

SPRZEDAŻ mebli różnego gatunku w 
mniejszych I większych ilościach. Kośmi- 
nek. Sucha 19 m. 2. 1137

POSZUKUJĘ kulturalnej osoby do nie
mowlęcia. Utrzymanie i pensja. Staszica 
8 m. 6. 1316

DOMY — place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne Biuro „Wygoda" Michałow
skiego, Bernardyńska 28. Tel. 34-87. 726

1000 ZŁOTYCH dziennie i więcej zarobisz 
w każdej miejscowości sprzedażą pokup- 
nych, wysokowartośeiowych towarów. Pro
spekty wysyła: „Floriana" Kraków, Cho- 
cimska 19. 1322MĄKĘ ziemniaczaną marki „Słońce" za

leca ze składu syropiamia Lubań — Wron
ki, Betonowa 5, tel. 26-75. 1362 AGENTÓW - domokrążnych do sprzedaży 

pokupnych towarów kosmetycznych poszu 
kujemy. Duży zysk zapewniony. Prospekt’ 
wysyła .Floriana" Kraków, Chocimska 19

1325

UBRANIA robocze, płaszcze nieprzema
kalne, kupi syropiamia Lubań — Wronki, 
Betonowa 5. tel. 26-75. 1361
SPRZEDAM maszynę czapniczą i krawiec
ką niedrogo. Narutowicza 22 m. 15. 1340

HURTOWNIA „Elteha" wysyła galanterię 
za fcahczeniem. Warszawa, Al. Jerozolim
skie 45 m. 12^| 1356CEBULĘ, owoce, buraki, kapustę, cukier, 

miód, świnie 90—200 kg kupuję hurtem 
(wagonowo). Wiadomość wyczerpująco 
„Gazeta Lubelska" dla „Spółdzielnia".

1369&

PRACOWNIA Futer Wacław Wójcik 
Lublin, 1-go Maja 4 a, przyjmuje futra dc 
przeróbek i fasonowania. Ceny przystępne

1342
KSIĄŻKI komplet 30 tomów Kraszewskie
go sprzedam. Lubartowska 32—14. Godzi
na 16—17. 1289

TAŃCÓW nowoczesnych narodowych Uęskc 
nałe samouczki wysyła Poznań 2, skrytka 
1065. 1371
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